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no wyżej, swoją kawalerję z konną artylerją przo- į szcie o godzinie 10ej rano, naprzeciw prawego 

MANEN RY. dem, w celu poznania dyzlokacji nieprzyjaciela pod | skrzydła broniących się, pokazały się gęste masy pie- 

Krasnymstawem, Jenerał dowodzący rozkazał jej | choty nieprzyjacielskiej, zbliżającej się do wsi Stę- 

, Warsz. Dniew. zamieszcza obszerną koresponden. | jednocześnie. obejrzeć ` przeprawę pod Borowicami | życe. Tutaj dopiero można było sądzić o zamiaracii 

scję o ruchach wojsk, odbywających obecnie wielkie | + Stężycami, 1 postarać się, o ile możności, przejść-na | przeciwnika. ' Natychmiast jen, Dmitrowski, dla po- 


| manewry: -` 
„W d, Sym b. m. odbył się manewr pomiędzy 
Y7-tą i I8-tą dywizjami piechoty 14 go korpusu ar- 
mji, stosownie do następującego przypuszczenia: a) 
Dla oddziału krasnostawskiego -(17.dyw.). Stano: 
wiąc tyły armji, która została pobita i cofa wię od | 
Lublina przez Krasnystaw, oddział teu z d. 7:go na 
* 8-my b. m. nocuje pod Krasnymstawem, na lewym 
brzegu Wieprza, mając na celu niedopuszczenie prze- | 
ciwnika do zajęcia tego miasta do godz. 2-ej po pó- 
łudniu, ponieważ o tej porze można się spodziewać, 


że wszystkie siły cofającej się armji, zgromadzone | 
pod Krasny mstawem, zdążą przeprawić się na pra- | 
wy brzeg Wieprza i wyciągnąć się na drodze do wsi | 
|. Rakołapy, b) Dla oddziału lubelskiego a8 dyw.). | 
l Stanowiąc czoło armji warszawskiej, ciąguącej przez | 
Lublin i Krasnystaw do Uściługą, oddział ten ściga 
4. przeciwnika,e rozbitego pod. Lublinem i cofającego 
się śpiesznie za rzókę Wieprz. Noc, z d, 7-go na 
dy m. oddział spędza pod Fajsławicami, a 8-g9 
o godz. 5€j rano posuwa się na Krasnystaw z za- 
miarem rozproszenia tyłów nieprzyjacielskich, przy- 
rcia ich do Wieprza i przeszkodzenia przeprawie 
transportu, zgromadzonego pod Krasnymstawem, 
Obydwa oddzialy, powinny były wystawić posterunki 
© godz. Tej wieczorem 7-go września. Jako linja | 
dewarkacyjna, wyznaczony byłstrumień, przepływa- | 
aey przez w. Łopiennik. Manewr miał się rozpocząć | 

| so podz Sej rano Bgo DeM sia o yaa eoD a 
. © maznaczonej godzinie z obydwóch stron wysłana , 
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“hyla przodem kawalerja z artylerją konną. Siedem- 

| kę bedzi izja (jenerał-lejtnant Dmitrowski) w tym 
| kregasie zajęła następujące Pozycje: . 1) Jeden pułk 
(lejb-borodyński) z trzema baterjami zajął wzgórze 
po lewej stronie szosy na czwartej wiorście od Kra* 
*snegostawu; drugi (tarutyński) z jedną baątórją sta- 
nal po prawej stronie 8205y, aby utrudnić przeciwni- 
kowi wyjście z lasu. 2) Pułki: moskiewski i butyr- 
Uski z dwiema baterjami znajdowały się w rezerwie. 
Strona atakujaca (jeneral Stoletow) otrzymał nastę- 
pujące rozkazy: 1) wysławszy, jak to już powiedzia- 
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POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 
przez ` 
ESTEJĘ. 


(Dalszy ciąg.) 
| — Brawo! brawol-wołały miss chórem. 
Rudawa angielka, Lily zwana, odezwała się te- 
raz melodyjnym, dźwięcznym głosem: 
—. Patrzcie na Stellę, siostrę Daisy, to ostrzeże- 
_ mie dla nas wszystkich. Rok temu należała do nas, 
"Dziś co? Spojrzyjcie tylko na wyraz jej oczu, gdy 
' kapitana niema. Cielęce, zaspane, niemądre oczy, 
jak u indyjskiego bałwana. O niczem nie wie; bie- 
_ daczka; nie interesuje jej nawet Cristal pałace na 
_ lodzie, ani bal kostjumowy na łyżwach. Kapitana 
hiema, więc ciało zostało bez duszy. To upokarza- 
pacet.. r. i 
à "Cisza zaległa, każda z panien zwiesiła głowę w mil- 
l czenia i zdawała się rozważać słowa Lily. 
W  Raptem Kreclka Noemi głowę podniosła, odsło- 
, tifa podłużne aksamitne źrenice, dotąd pokryte gę- 
Stemi długiemi rzęsami, a kilka błyskawie mikro- 
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Skopijnych rzuciły jej oczy. | 

K phth of nonsens!—zawolała *—trzeba być gę- 
‘èig na to, aby przypuścić, że życie bez miłośći, to ży- 
‘eie, My wegetujemy, t. j. wy wegetujecie, wy, co 


X *) Stek młupstw 


prawy brzeg Wieprza, aby w ten sposób odciąć 
przeciwnikowi» drogę do odwrotu. Przy kawalerji 
znajdowały się oddziały myśliwskie pułków 18 dy- 
wizji, (NB. Ze strony, broniącej przejścia, przepra: 
wa na prawy brzeg Wieprza była przewidziana, dla 
tego też do wsi Siennica Nadolna jeszcze .dnią po: 
przedniego był wysłany oddział myśliwski 17-ej dy- 
wizji pod dowództwem sztab:oficera.) 2) Piechota 
była podzielona na „dwa oddziały: a) prawy (1-sza 
brygada z 4-ma baterjami) powinień był posuwać się 
od Fajsławice po szosie i atakować oddział krasno- 
stawski z frontu; b) lewy (2-ga brygada z 2-ma ba- 
terjami) miała skierować się ną wsie Docytyn Ło: 
piennik i Stężycę 1 rozpocząć operacje przeciw pra- 
wemu skrzydłu przeciwnika; gdyby zaś było to 


możebnem, miał przeprawić się przez Wieprz i od. 


ciąć odwrót nieprzyjacielowi, 
Oprócz wzmiabkowanych wyżej wojsk, przy od- 
działach znajdowały Się: przy atakującej stronie 
p roty saperów, a przy 17-ej dywizji 4 roty. i 
Vyslaäna przodem kawalenja'17-ej dywizji, wynu- 
rzywszy się o godzinie 5:ej rano około Nowej Wsi, 
spostrzegła nieco później kawalerję nieprzyjaciel- 
ską,  Rozwinąwszy . się tedy: szybko, rozpoczęła o- 
gień z 6-iu dział konnych i zmusiła oddział nieprzy- 
Jacielski do rozwinięcia się również. Następnie 
dwie seciny kawalerji nieprzyjacielskiej wyruszyły 
skrycie przeciw lewemu skrzydła oddziału broniące- 
go się, a <pozostałe 6 secin posuwały .się dalej po 
szosie. Ruch tych ostatnich qdbywał się pod sil 
nym ogniem baterji konnej. Zdaniem arbitrów, Ka- 
walerja broniąca się! powinna była ustąpić. Po 
wyjściu z lasu przed wsią Jaslików, nastąpił szereg 
ataków kawalerji. Kawalerja atakująca posunęła 
się szybko ku wsi Stężyce, w.czasie jednak tego ru 
chu flankowego ściganą była równolegle przez /ka- 
walerję broniącą się, a powtóre wpadła na bataljon 
pułku tarutyńskiego, który powitał ją wystrzałami; 
W Stężycach kawalerja atakująca próbowała zająć 
most na Wieprzu, lecz mošt zajęli „przedtem sape- 
rzy i należało uważać go za: zniszczony. Nare- 
zgawce i balach. Gdy was sły- 
szę, wydaje mi-się, | że mi osiół teorję śpiewu wykła- 
da, zlbo kowal baletnice krytykuje. Miłość, to ży» 
cie! Ja żyję tylko wtedy, kiedy się kocham, a ko; 
cham przynajmniej raz na tydzień. Gdy nie ko- 
cham, to mi się zdaje, ‘że już moja ostatnia godzina 
wybiła. Tak'mi smutno, taki świat cały pusty, że 
poprostu miejsca sobie znaleźć nie można, 
Słowa te, z entuzjazmem wypowiedziane, wywoła+ 
ły też niesłychany entuzjazm. * 
— Wiwat Noemi! Grórą Kreolka! Precz z ży- 
ciem bez miłości!... ad 0j, vd_: 
Skonfudowane antagonistki umilkły. 
Wtedy Daisy, zwracając się do Kreolki, rzekła:. 
— Jakaś ty szczęśliwa, że się tak co tydzień ko- 
chać możesz... 
— Ależ to tak łatwo—zawołały dwie miss o wiel- 
kich, zdziwionych oczach, widocznie siostry, bo ne 
brane jędnakowo.—Spróbój tylko! . 
—- Już próbowałam i nie mogę! 
— W kim próbowałaś się kochać? w kim?—-pyta- 
ło kilka ciekawych głosów. l ; 
— W panu Wiutrop. r 
— No, wierzę, taki ma czerwony nos... 
— W panu Parkins. © | A 
— Bagatela! Zezowaty i jaka się 
— W panu Beecher- 4 $ 
— W tym to już mogłaś się zakochać, przyzwoity 
dżentleman. ` j ' 
— We Fredzie Gordon. ; 
— W tym ja się dzisiaj kocham—rzekia Lily: 
— A więc po co ten. humbug? czemu. dowodzisz, 
że miłość nię nie warta? : d pilon 
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— I chciałaś się zakochać w rzeżbiarzu i nie mo- 


| parcia pułku tarutyńskiego, wysłał z rezerwy pułk 
moskiewski, a ku Stężycom cztery seciny kozaków, 
| które przyłączyły się do 13-g0 pułku dońskiego, za- 
| trzymującego kawalerję na wysokości Stężyc i bro- 
| niącego przejwawy na prawy brzeg Wieprza. Nieco 
| wcześniej ną pole bitwy raczył przybyć Dowódca 
| wojsk okręgu, jenerał-adjutant Gurko ze swoją świtą. 
| | Lewa kolumna nieprzyjacielska (jen. major Bogo- 
| labow), wysunąwszy swą artylerję na prawo od Ste- 
| życ, zaczęła posuwać się i częściowo zajęła już Ste- 
życe. Rozpoczęto z obu stron straszną kanonadę ar- 
tylerji. = Tarutyński pułk zaczął zwolna cofać się 
z zajmowanej pozycji, bojąc się, aby nieprzyjaciel 
nie oskrzydłił go z prawej strony. Tymczasem zła- 
su zaczęła się wysuwać prawa kolumna nieprzy* 
jacielska (jen. major Medem) i ustawiła na przodzie 
cztery baterje. Rozwijanie się tej kolumny powitane 
było sinymm ogniem artyleryjskim z pozycyj pułku 
borodyńskiego: Do pozycji tej przyłączył się pułk 
butyrski, a na prawe skrzydło skierowana była ba- 
terja konna, która następnie cofnięta została do re- 


zerwy. 
Pułk tarutyński cofną! się już za Steżyce, kiedy 
przybył pułk moskiewski. Odwrót został powstrzy- 
many i jeneral Ozarowski otrzymał rozkaz aitakowa- 
nia. Pulk tarutyński zatrzymał się,, pułk moskiew- 
ski zaczął się rozwijać, a artylerja, zająwszy pozy- 
cje, rozpoczęła ogień. Lewa kolumna oddziału jen. 
Stoletową ż atakującej. zmieniła się w broniącą pozy- 
oję. Ataki pułku tarutyńskiego rozpoczęły się wte- 
dy, gdy jeden bataljon wysunięto naprzód pa prawe 
skrzydło, naprzeciw wsi Stężyce. Reszta bataljonów 
pulku moskiewskiego posuwała się ztyłu. Nieprzy« 
Jaciel prędko został odrzucony ze wsi Stężyce i òd- 
słonił swoje lewe skrzydło. O godz. 1l-ej rano je- 
nerał Ozarowska dał sygnał do ataku. Gęsty sznur 
strzelców tarutyńskich popierany przez rezerwy po- 
sunął w» naprzód. Za nimi szedł pułk moskiew- 
| ski. Orkiestra zaczęła grać marsza. Ruch do ata- 
| ku odbył się w zupełnym porządku. 
|. Ogodz. 114 rano Dowodzący wojskami wydał 


Zawstydziła się miss i jąkała coś niewyraźnie, 05 
brażona. i 4 

— W kim jeszcze, w kim?—pytała reszta ladiesj 
zwracając się do Daisy 

— W rzeżbiarzu. 


= Co? w rzeżbłarzu? od: 
„ I tu powstał formalny huragan. Z fortepianu ze 
skoczyły dwie miss, Kreolka zarumieniła się mocno, 
a wszystkie naraz mówić zaczęły, Widocznie wyraz 
„rzeźbiarz” miał jakąś magiczną siłę. Zupełnie, jak 
kiedy słońce zabłyśnie zrana, wszystkie ptaki zaczy- 
naja trzepotać skrzydełkami i świergotać na wyści- 
gi, tak wzmianka o rzeźbiarzu ożywiła młode ladies. 


głaś? 
1 = To humbug, to być nie może 
— Znasz go? 


| — Głupie pytanie! Gdybym go nie znała, to nie” 


mogłabym próbować. j 
(+-— Jeździłam z nim raz na łyżwach — mówiłą 
miss Sara. 

— Ach! jakaś ty szczęśliwa! 

'— Ja z nim tańczyłam dwa razy. 

— Ja, niestety, zdaleka go tylko widziałam, 

— Ty, Daisy, powiedz coś'o nim, tyś z nim po~ 
dróżowała. ; ( 

— Nietylko z nim podróżowałam, ale flirtowałam 
nawet.  Powiadam wam, rzadki człowiek. Piękny, 
szykowny, dystyngowany, fashionable, stylish. Ar- 
tysta, sportsman, jednem slowem — doskonalość, 
p a iiaa — zawołało kilka miss, między inne- 
mi kreolkm 
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rano do 8-ej wiecz., w nie. ` 
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chodzą gdzie przeszkody przeciwko podjęciu 

w departamencie kolejowym py ministerjum finan 
sów, ażeby taryfa ta mogła być utrzymaną i na 
przyszłość, aż do czasu ogólnej rewizji taryf na prze- 
wóz spirytusu. 


Dowodzący wójskami, zgromadziwszy naczelni= 
ków oddziałów, raczył zrobić krótki przegląd dzia- 
lań; następnie powitał. zbliżające słę wojska 17-ej 
dywizji piechoty i udał się do Krasnegostawu, gdzie 
podane było śniadanie.” 


KALENDARZ 


kolei libawsko-romeńskiej ek poci 
er, 


wydane zostało przypomnienie ukazu z r. 1886-go, 
iżby ofiejaliści pigwatni, zajmujący posady rząd- 
ców gospodarczych, leśniczych i t. pi, obeokrajowey, 
w przeciągu 10-iu dńi od zajmowanych obówijsków 
zostali uwolnieni, | 

== Pomiędzy wychowańcami warszawskiego gim- 
nazjum realnego, którzy zaliczeni zostali, po zdaniu 
egzaminu konkursowego, w poczet studentów insty- 
tutu technologicznego petersburskiego, znajduje Się 
między inbymi, wymienionymi przez nas poprzednio, 
p. Wladyslaw Goebel, iat i 

= Urzędnik do szczególnych poruczeń przy war< 
szaąwskim oberpolicmajstrze, radca honorowy Strus 
kowski, był dólegowany na jarmark w Łęcznej, ce: 
lem nabycia koni dla straży ogniowej. Konie te ju: 
tro o godz. 10-ej rano, w podwórzu 5-g0 oddziału 
straży, będą przedstawione specjalnej komisji dla 
przyjęcia. i 

= Dotychczasowy urzędnik kancelarji. p. 0. ober: 
poliemajstra, p. Włodzimierz Rajski, został mianowa- 
ny naczelnikiem więzienia w Łodzi. 

s= Kurator warszawskiego okręgu naukowego, 
tajny radca Apuchtiu, 'w dniu wcżorajszym powrócił 
z Nowej-Aleksandzji, 


= W przejeździe z Druskienik, bawił wczoraj 
w naszem mieście Kajetan Kraszewski. 


== 7 teatrui muzyki, 

* Bawi w Warszawie: fortepianista i nauczyciel 
szkoły muzycznej Szestakowskiego w Moskwie; 
p. J. Bobiński. 

Artysta przybył,” ww. celu zaangażowania braci Re- 
szków do występu na koncercie, urządzanym przez 
pomienioną szkołę. 

Wraz z głośuemi śpiewakami, wystąpi prawdopo* 
dobnie i skrzypek, Stanisław Barcewicz. i 

* Zmańy basista, pi Władysław Miller, śpiewas 
czka pani d'Orio, tudzież tenor p. Bruszewski, kon- 
eertowali z powodzeniem w Nałęczowie Piisi, 

Koncertantom akompanjowáł nå fortepianie p. WŁ 
Miller, syn. | l 


Imiona słowiańskie: Dziś Tścisława, jutro-Radzimira —— 

Zgrimadzenia; Posiodzæñió członków rady żarządzającej 
warszawskiego oddziału Pówarzystwa ochrony zwierzyny i fā- 
cjohamego polowania. (Lókal Towarzystwa w bs pałacń Błafić 
ka na placu Teatralnym — 8 wieczorem.) — Narady sekcji rolė 
nej <a przemysłu i handlu (Krak.+Przedm.; 66 — godz. 
10 rano. AaS 

Wystawy: Wystawa Towarzystwa Sztuk pięknych. (Krak.- 

ms Ni 16—od-10-aj ranosdo G-ej wieczorem.) — Wystawa 
obrazów Karwia, (Hotel Europej ski—od10-ej rano do 7-ej 
wieczorem.)— Wystawa obrazów spółki malarzy i rzeźbiarzy. 
(Nowy-Świat N 66—od ł0-ecj áno do7!j. wieczorem.) = 
Wystawa prób i wzorów przemysłu fabrycznego i rękodzielni: 
czego. (Gmach Muzeum przemysl irolnictwa na Kraks* 
Przedm., 66—od 10-ejrano do wieczora, Wejście bezpłatne.) 

Teatra: Letni: dziś „Bal maskowy” (pierwszy występ go 
ściuny p. Rudolfa Bernhardta), jutro „Sprawa Olómenceau";= 
Nowy: dziś „Nieboszzyk Taupinel* i „Handel na żony”, 

(7!/ wieczorem.) 

Ogród zoologiczny: ulica Bagatela, (Otwarty codziennie od 
10:ej rano do wieczora.) 

Lombard miejski: Gotówki w kasto lombardu do rozdania na 
zastawy: znajduje się na dzień dzisiejszy rs. 4218 kop. 92, 
(Pożyczki wydawane będą. Wykup jj grota us g. 
czniają się od 9-oj rano do L2-aj w poi iod 4-6) do Gej 
ro południu.) $ BIPA 


jutro „Sympliejusz”. 


| K r 
WIADOMOŚCI BIEŻĄCE, 

== Petersb. wied. dowiadują się, że w sferach rzą: 
dowych poruszona została kwestja przeprowadzenia 
kanału pomiędzy Niemnem a Windawą, celem skie- 
rowania tamtędy wszystkich transportów, idących 
obecnie na Gdańsk i inne porty pruskie. Kanał 
właściwie ma połączyć Windawę z Dubissą, dopły+ 
wem Niemna, 


= Według informacyj dzienników petergburskich, 
ma być niebawem zorganizowany cały szereg poógie- 
dzeń połączonych towarzystw lekarskich w kweśtji 
środków, jakiemi obecna medycyna różporządża 
przeciw epidemji cholerycznej. 

= Berliner Börsen Courier słyszał, iż z d. 1.g0 
stycznia 1891-go r. ma być wprowadzone cło wy- 
chodowe od buduleu, wywożonego zą granicę pań 
stwa, a to celem uchronienia lasów od wzrastającej 


dewastacji. „i zmia od kilkunastu dni chorobą muzyk pi 
«x Wskutek ogłoszenia, zamieszczonego prżez za» | Stanisław. Niedzielski, obecnie przychodzi do zdrów 
rząd kolei warsz.-wiedeńskiej za nt, 133 „Zbioru ta- | wia 


* Słynny fortepianista, A. Michałowski, d. 20-go 
bi m., po dłuższej nieobecności, powraca do War- 
szawy. - 

Artysta, w liścje nadesłanym nam, donosi, iż, pra: 
gnąo się poświęcić wyłącznie pedagogji, postanowił 
na dłuższy czas zerwać z występami publicznemi. 

Dla ogóła melomanów byłoby to wielką stratą. 

* '[owarzystwo: muzyczne rozpoczyna z dniem 
dzisiejszym próby orkiestrowe, które odbywać się 


ryt”, o skagowaniu z dniem 20-ym grudnia r, b. spe+ 
cjalnych taryf związku moskiewskoswajgzawskiego 
na przewóz spirytusu dó- Libawy, a mianowicie ze 
stącyj kolei: wiedeńskiej, bydgoskiej i łódzkiej 
przez Warszawę, Brześć, Mińsk i ze stacyj: Granica, 
Sosnowice i Łódź, przez Iwangród, Łuków, Brześć 
i Mińsk, zarząd kolei libawsko-romeńskiej zawiada- 
mia, iż z chwiłą skagowanianzaczonych taryf, spirytus, 
przeznaczony na wywóz za granicę, skierowany zo= 
ZOZ odka EEEN sam 

— I cóż nam z tego? Już go zagarnęła tą ohydna 
lady Dolly. l 

— Szkaradna dziewczyna! —= zawołała z oburze+ 
niem Daisy. — Ona każdej z nas w drogę wejdzie, 
zobaczycie! Kochał się w niej kapitan, marzóczony 
Stelli, Archi Aston...  Wszysty' padają jej ofiarą, 
teraz kolej na polskiego gentlemana. ; 

— Kiedy on podobno narzeczony? 

— Więc cóż z tego? Można mieć jedną 'narzeczo- 
nę za oceanem, a drugą tutaj, i potóm wybrać, =>>) 

— Tak, to prawda. to! i 

— Wszystkie kobiety szaloją za nim. 

— Przyznaj się, że i ty, Daisy, © ~ 


roRzzzezza; pos 


Ahėnagnis, Sokokis, Attikam, Kam-Ani-ene-trudur! 
nie mogę! udławię się kiedyoo To moja rozpacz! Jest 
ich ze dwadzieścia. W 

— Ależ to barbarzyństwo te akademją, 

— Średniowieczne zabytki! i 

— Ja nigdy moich córek do akademji nie od- 
dam, sama je będę uczyła — rzekła poważnie miss 
Grey, uchodząca za wielkiego simpietona' między 
pannami. TH | 

To też wybuch śmiechu powitał jej słowa. 

— Czegoż ty je będziesz uczyła? — pytały pa» 
nienki, 

— Może astronomji? 

— Może metafizyki? A. 

Ale Daisy ujęła się za swoim gościem i dręczyć go 
nie pozwoliła. Tymczasem sanki miss Noemi -z0- 
stały zaanonsowane, potóm wyszły miss Grey i misś 
Hoggart i powoli wypróżnił się salonik Daisy, * 


— Ja nie. Ja schowam miłość moją dla takiego, 
co mi za nią wdzięczny będzię. Osłodzę życie temu, 
którego Dolly zdradziła. To moje ostątnie słowo. 

— Mówisz o Archibaldzie, czy nie tak? Przyznaj 
się Daisy. Biedny Archi! Gdyby nie tą szkaradna 
Dolly, byłby ón tu między nami. A tak, może go 
gdzie niedźwiedzie zjadły? — mówiła melancholijnie 


X. 

W sidłach amerykanki. 
Sprawdziły się przepowiednie Archibaldą Aston. 
Henryk Sawicz był na drodze do zrobienia majątku. 
Moda, szyk, nakazywały znać się z nim i prosić go, 

jak o łaskę, o dzieło rąk jego. ! 
Już sam początek był świetny. Henryk miał li- 
sty polecające do lorda Dufferina, gubernatora Ka- 
nady, do arcybiskupa. Lord Dufferin,  niezmier- 
nie dystyngowany gentleman, razem z lady, swo- 
ją żoną, zjechał do Montreał z Ottawy, w kilka 
stem. "Ale z historji Kanady zawsze przepaść mu- | dni po zjawieniu się tam“ Henryka. Napa 
szę przy egzaminach. Nigdy nie spamiętam tych | wielka recepcja. Wszystkie znakomitości miasta 
obydnych plemion indyjskich: Mikmaka, Etchemiue, | calego składały reprezentantowi Wielkiej Brytanji 


kreolka. : 

— Nie zjadły, ani im się śniło go zjadać —rzekła 
obrażona Daisy. — Ja wiem najlepiej, że żyje, bo 
mama miała wczoraj list od niego. Choćby też i był 
w Montreal, na cóżby mi się to przydało? * Mama nie 
pozwala mi gentlemanów na five o'clock przyjmować, 
póki nie skończę akademji. A ja jej nigdy nie 
skończę! 

— Biedna Daisy! — zawołały chórem panny. 

— Nię skończę, choć wcale taka głupia nie je- 


< Ż Tomaszowa dohos nam, iż Wotych dàlach | 


Z 


| moszce, któraby sie zapędziła na salony lądy 


“= Z teatrzyków. 
Świeżo wystawiona w Belle-vue farsa, zlokaliż0» 
wana przez p. Qyryla Danielewskiego p. t 20,000 
rs nagrody”, daną będzie dziś na benefis jednegó 
z członków byłej trupy łódzkiej. | ipii 
„Jest nim zdolny artysta, śpiewak i aktor, p. Jars 
BZEWski. l 
ê á z 
= Pomnik Królikowskiego. 


pi 


wązkowski. 

'Ustawiońo go w obecnośći artysty, p. S 
na piedestale marmurowym, znajdującym Się na 
gile wielkiego tragika od paru tygodni. 

Artystyczne emblematy % bronzuy które wykończa 
pośpiesznie fabryka braci Buch, w dniu dzisiejszym 
przymocowane zostaną w pośrodku postumentu 

ermin odsłonięcia dotychczas ujeszcżo niewiadóe 
my, jakkolwiek pomnik w tych dniach całkowicią 
kg sasżĄ zostanie. d i i dyrekcji a 

ecyzją w tym względzie zależy od dyrekcji ten* 
tru, któta zajmie się też i ekshumacją zwłok TEE 
żałowanego artysty. 


= Z Doliny szwajcarskiej. | | 
Moda na orkiestry cyganów i kadetów zdaje się 
przechodzić. i | 
Warszawa w ciągu para lat ostatnich miała togo 
rodzaju kapel jaż do syta, á zresztą ostatnia próbą 
z t. z. „dziećmi Wiednia” zrobiła zupełne fiasco. 
Administracja Doliny Szwajcarskiej sprowadziła 
Pa: orkiestrę odmiennego charakteru, a mianowicie 
z Hanoweru. | 
Komplet składa się z 30 osób, między któremi 
jest 6 iu solistów. | 
Batutę dyrekcyjną trzyma p. Œ. Schuel, który, 
sądząc z pierwszego początku, przestrzógą karności 
wśród swej drużyny i ma zacięcie Bilsego, jednego 
z najlepszych kapelmistrzów. 
Członkowie orkiestry grają zarówno na dętych, 
jak i smyczkowych instrumentach, połowę więc koii* 
ky tak zwane d/echmusik, drugą zaś streicha 
MUSE. 
Zdaje się, iż nowa kapela hanowerska będzie 
miała powodzenie, > 


s Zabawa "i 4 Daro i 
~ Towarzystwo dobroczynności, pomne na eb, 
swych starców, sierot i kalek, ur dm w daai 
l4ymb. m. zabawę kwiatową we Frascati. f 

Goście Towarzystwa znajdą w tych dniach wspa* 
niały ogród hr. Branickich przybrany odświętnie. = 

Iluminacja, fajerwerki, ognie bengalskie, muzyka 
po dyrekcją p. Sonnentelda, wreszcie popisy magit 

a, p. Faustyniego Dutkiewicza, urozmaicą zabawę: 

Nie zapomniano i o koszach szczęścia, w którys 
każdy za marnych 25 kop. będzie mógł doświadczać 
faworów fortumy, 

Towarzystwo dobroczynności, mające przeszło 60 
zakładów dobroczynnych pod: swoją opieką, ufą 
w znaną i uznaną dobroć serca warszawianek 1 waf* 
czolobitność; + Salony były pełne. - Lord-g 


itność bernatór 
z żoną swoją mieli dla wszystkich przyb del mi 
uśmiech i grzeczne słowo, a każdy z miljónowyc 
parwenjuszów czuł się nieledwie nobilitowanym, 
gdy wszedł ną te wielkopańskie salony. 

Każda parwenjuszka spoglądała zazdrosnym, albo 
ciekawym wzrokiem na towarzyszki. Jeżeli lady 
Dufferin pomówiła” dłużej z mistress Beech, kobietą 
której mąż niedawno jeszcze sam w sklepie sprzeda- 
wał dry goods*), to wystarczało, aby 4 pani Bęgch 
zrobić osobę należącą do high lifeu, 

Dotąd pani Beech nie należała do śmietanki t04 
warzystwa, ale od chwili zamiany. kilku słów g lad 
Dufferin, chrzest światowy otrzymała, Teraz wszyst 
kie panie Si Ją przyjmować będą. To sam9 
masg powiedzieć o mistress Morrison. i o pand 

een. Le 
Coroczne odwiedziny Montrealu przez gubernato 
rowstwo wystarczały do wytworzenia nowego kontor 
gensu high lifeu, Tylko biada tej lub owal flo: 

Duffer 


rin po raz pierwszy i nię zdołała ściąguąd uwagi Je 

na siebie. Nigdy, nigdy bramy raju ziemskiego sę 

otworzą się dla niej, Brąmami zaś raju są dom 

sir Izaak Burstone, ojca Dolly, mistress wigi my 

tki Daisy, etc. One ton nadają. Od daiayoh lat 

rodziny te nigdy nie opuszczają przyjęcia m Ar 
ght J 


D 


torowstwa Ojcowie: sir Izaaka I mistresg 


byli tam przyjmowani. To arystokracją mięscow 
zamknięta, kastowa, mierząca okiem niewysłowion 
pogardy wszystko, co wstępu do lady Dufiorid 
niema. (Dalszy ciąg nastąpi) 


*) Suche towary 


i 
$ 
dl 


Y 


PT TAEI i ca ey 


ku zwanego Frascati. 


wite i e i buty. i 
| Zanotujmy sobie więc w totatnił d. 18-ty iltty | Uździeński w jednej tylko koszuli przybiegł do domu 
b m. l 


= Zuchwały złodziej. 
Nocy wczorajszej w domu pod nr, 237-ym przy uli Wołowój 
ea Narady rolników. 


AE 
Z sekcji rolnej warszaws a aj i 
szewskiego i nóżem zadał mu ranę w plec, 


na Pradze ujęto w stajni złodzieja pobytowego, Antoniego 
kiego oddziała Towarzy. | "pot broniąc się, rzńcił się na woźnicę dorożki, Jana Oda» 
twa przemysłu i handlu otrzymujemy wiadomość i > 
Tastępującą: : : Na krzyk Odaszewskiego nadbiegła pomoc i zuchwałego 
„Poniewąż na ostatniem posiedzeniu a łotra ujęto. 
sekcji rolnej postanowiono, iż następne posiedzenie = Sprzeniewierzenie. 
sekcji pna bo się w drugi czwartek miesiąca wrze: Właścieiel fabryki portmonetek, El. Zynberg, przy ul. Na- 
 śnia, o godź. 10-€j rano, to, jakkolwiek niektórzy 
_ 2 ppi rófereutów nie zdążyli przybyć na ten termin 


lewki pod nr. 29-ym, oddał do roboty : Abramowi Pragerowi, 
2 gotowemi relacjami i, jakkolwiek sale zwykłych po- 


U 


zamieszkałemu przy ul. Miłe BL nr. 50-ym, towaru do wy- 
robu portmonetek na Sumę rs. i 78 rs. jako zaliczkę za 
pracę. i j f, 

siedzeń w Muzeum są W odnawianiu, mam zaszczyt Robota miała być wykończona na ubiegły poniedziałek. 
zawiadomić niniejszem szanownych członków, do 


Ponieważ Prager do obecnej chwili nie dał znać o sobie, po» 
Warszawy przybyłych, że posiedzenie sekcji odbę- 


słano więc do mieszkania, gdzie okazało się, iż Prager, sprze* 
4 dawszy warsztat, ulotnił się z Warszawy, 
dzię się w dniu dzisiejszym w kancelarji Muzeum, 6 
sof. 10-ej zrana. i 


Za zbiegiem rozesłano listy gończe, 
zły e 


== Odnależiony. 

Donosiliśmy przód kilku tygodniami o tajemniczem gnl: 
pos Teodora Brzozowskiego, zamieszkałego przy ul. Sz6* 
rokiej. 

Dopieto teraz, po usilnych p 
aż pod Iłżą, w gub. radomskiej, 
lasu. 

Brzozowski nie nioże dać żadnego objaśnienia, umiysł jego 
bowiem znajduje sie w stanie anormalnym. 


rzedmiotem dyskusji będa: 
1) sfrawozdan prof. dra Sempołowskiego z czę- 


oszukiwaniach, odnaleziono B. 
wycieńczonego z głodi, wśród 


Nietwa. 3 yciu B., z powodu wycieńczenia, grozi niebózpieczóńctwo. 
Warszawa 11-go września. sę Człowiek ten, do niedawna pełen sił i czerstwy, pomimo 
Przewodniczący w sękeji ódch lat wieku, obecnie waży zaledwie 128 funtów, 


A. Kłobukowski.” = Z drugiego piętra, 

W dniu wczorajszym pod nr. 14-ym przy ul. Nowolipki 
zdarzył się smutny wypadek, stwierdzający tylokrotnie wyra* 
żane Żądania potrzeby przyrządów zabezpieczających służą: 
cych przy myciu i szklarzy przy wnawiaaim szyb w oknach, 

Na drugiem piętrze szklarz, izraelita, niewiadomego dotąd 


alizacyjne, wodociągowe i Tega lAGzAnO; s fil. nhzwiska, zakładał okno, pr, stóre wprawił szybę, 

Syl p ey oaa o g0 dowo 94 zbiorą się R AB o ty Bo HA ało. GAM się i straciwszy równowagę, 
trów, gdzie obejrzą dom maszyn, rezer i 7 paść. 

ia: filtry Posas poczem 'adadzą się na Kra- Nieszczęśliwy człowiek został podniesiony z bruku podwó- 


rawa zę sla eż oznApagi życ 
zklarza odwieziono do szpitala ew lick 
Niema nadziei, aby mógł być = jane ranek: 
. Nagłą misie : ROC 
ocy wczorajszej zdarzyły się dwa wypadki nagłej śmierci. 
Zamieszkały przy ul. Hożej pod nt. To yn Józet Mierzwiń- 


ski, b, obywate] ziemski, znaleziony został we własneńmi mie- 
szkaniu bez życia. 


Smierć, jak stwierdzono, nastąpiła nagle. 


4 Zmarly liczył 48 lat wieku, pozostawił żonę oraz dorosić 
ZŁeC1. 


Drugi wypadek nagłej śmierci zdarzył się w domu pod nr. 


17-ym przy ul. Śliskiej, gdzie zmarł nad tułku M 22 
Adolf Szmnl Szpiro. ES RES 


W obu wypadkach zwłoki zabezpieczono na miejscu do zej- 
ścia władz sądowych. 


NOTATNIK TERMINOWY, 


— Od d. 18-go b. m, do 13-go listopada dożwólone jest po- 
lowanie na samice łosi, jeleni i sarn, 


D. 15-go b. m. otwartą zostanie w gmachu resursy oby- 
watelskiej szkoła rysunkowa i malarstwa dla pań artysty- 
malarza L, Wiesiołowskiego, - 


Pasaż handlowy. 


W krótkim czasie Warszawą zyska nową artecję 
komunikacyjną w śródmieściu, a z nią zarazem ro- 
dzaj bazaru handlowego, na wzór pasaży, istnieją- 
cych w wielu miastach zagranicznych, jak np. Praga 
czeska, Medjolan, Paryż i t. p. ; 

Pasaż ten zostanie utworzóny na przedłużeniu ul. 
Nowosenatorskiej od doma t. zw. Steinkellera, będą- 
cego własnością adwokata Henryka Priomulasiogo 

W dalszym ciągu pasaż przetnie posesję p, Men- 
delsohna, której front wychodzi na ul. Czysta, 

Nowa ta arterja dla komunikacji pieszej powstaje 
jako przedsiębiorstwo handlowe spółki kapitalistów 
francuskich, zawiązanej pod firmą Sociéte: Ano: 
UwAL A x 7 

"Spółka posiądająca znączne do rozporządzenia 
kapitały, odrazu przystąpiła do rzeczy z wie] ą sta- 
uowczością, czego dowodem poczynione już kroki. 

krzedewszystkiem na mocy zawartego rejentalnie 
kontraktu, posesja pp. Dziewulskiego i Mendelsohna 
zostały już nabyte w ten sposót, 14 sprzedawcy ped 
żadsym pozorem nie mogą się azfnąć. Towarzystwu 
w osznstowi i fal- | zaś przysługuje prawó zrzec się kapta 
‘| nym terminie d. 1-go styczi:a !55!-g0 r. 


Bei naukowej wystawy wiedeńskiej; wig 
4) wolestk 4 E. Dobrzańskiego w kwestji jar- 
Marku na wełnęi ~ ; OIR 
3) różne inne drobne kwestje: z dziedziny rol- 
== Zwiedzanie robót. i 
Inżenierowie kolejowi, zebrani na zjazd w naszem 
mieście, zwiedzą w piątek d. 12-go b. m. roboty ka- 
od 
dy 
owskie-Przedmieście, gdzie wejdą do kanału C. 
-—_ Po wspólnem śniadaniu w ot geje wy 
Żenierowie podażą na stację pomp 
"app zkąd osobpym statkiem popłyną 
wydaki 4 zakończoną zostanie obiadem 0 go- 
dziwie 7-ej wieczorem w salonach hotelu Europej- 
è ), . . . 
zł oprowadzać będą inżenierowie: Lindley, 
Sokal, Grotowski i Kwieciński, 
= „Improwizator”. 

w tanon ze sklepów oglądaliśmy świeżo wymy- 
ony w Wiedniu instrument muzyczny, nażwany 
ximprowizatorem”, który ma podobno służyć do im- | 
prowizowania ludziom nawet... niemuzykaliym. 


-Jest to nowy trjumf mechaniki, której już zawdzię: 


DY m. 


== Oszustwo. ZE 7 
Tae doradcy, a: po części i własnej 

owierności padłą pani Dr, która w kwietniu 
zz owotilaj, iż Seyi 6,000 rs. do wypożycze- 
tia na pewną hypotekę. - 

Zgłosiło = wina refiektantów, a wśród nich nie- 
Jaki Hersz K., który przedstawił się jako obrońca 
%adowy i ofiarował umieszczenie sumy na pewnej 
hypotece nieruchomości fabrycznej, Z obowiązkiem 
Płacenia 10*/, rocznie, 7 t 
; aai iieii przedstawił pani Dr. legali- 
 Żowany dokument oszaco 
Awóch techników, któ 


wania ruchomości przez 
Jej wynosi 43,600 T8., 


Lj 
[à 
v 


—— 


zaopinjowali, iż wartość 
dłagi zaś w wykazie bypote- 
Gnym przedstawiały sumę 25,0 


00 rs. 
To pania Dr. przekonało i kapitalik swój oddała 
b ode z pó», za cały rok został potrącony, ©? 
ymczasem przed kilku tygodniami nieruchomość, 
Dołożona na Pradze, 


rzez poprzednich —ierzycieli ! 
stała subhaętowaną I sprzedazy 79 17,448 r3., wig- 
€) bowiem nie jest warta, , s g 
=. wik zdbie wyobrazić rozpacz oSztkanej kobie- 
M, która utraciła całkowity swój fundusz. 
„ Pozostał w ręku pani Dr. ów dokument szacunko- 
„Y, lecz ten okazał sig falszywym, gdyż podpisy te- 
ników i pieczęcie były fikcyjne, 
„Na zaadkie powyższego, przeci 
łerzowi wygtąpionu z piocesem karnynk 


eimie | ul, Brnkowej pod nr. 
] eszka: ' ow 9 te 
dą rom; W Btankolowi i Z, Brzozowskięm 


—— 


| przedsiębiorstwa handlowego, którem będzie proje- 


RI haaa eg siggaar pasaż, 


n skradziono gàr- 


e, pościel i futro wartości 100 rs. — Zamieszkałomy Å celu zawarto umowę Z dwoma znanymi ty- 

Py iwo ode pod PA AO EE ei ejszemi architektami pp. A. Jabłońskim i St, Szyl- 
obę e ri t ś > ? è ( + one » 

iaaah rzy ul. Twardej pod nr. 07+ym, skradziono ró. erem, którym zostaje powierzone całkowite urządze- 


lanat rubli; kradzieży do- 
która zbiegła., — 


ała Józe* 
onetkę. — 


nie pasażu. 

„ Plany przyszłego pasażu w ogólnych zarysach są 

już przez wspomnianych architektów naszkicowane. 

' Będzie to długi, wyrównywający ulicy Wierzbo- 

'wej od Trębackiej do Piza szeroki i wygodny 
tórego na parterze 


mych przedmiotów na sumę ki i 
W cła się mamka Sura Laja Grinberg, 
E Nościele św. Duchm.pani H. Łoniewska BE 

z my spiórowską, która dsiłowała skraść jaj tmonietk 

A deszygnia Petroneli Sankowskiej przy ul. Sosnowej pod 
_*S-ym skradziono 18 rs. i bieliznę wartości 75P ~ 


"Rz Span kryty, z obu strón „ody 
koszuli. iętrach u one zostaną magazyny, sklępy i skła- 
N R pre U AE i) Weman 6 Butiy isaych towarów. poł” PTA ea 
MRbiony literalnie do koszuli, "eve gw: Do budowy pasażu użyte zostaną wyłącznie takie 


| 


w prektazyj: | 
r 


„dnia wielce zbiór potrawa. 


x Its m TRT à AP MTATA 
NR 2d) : zaa a xg JAWSKI = Duta 11 września 1890 r. ETON za 
5 zawiaków, którzy zapełnią i par- ej rabusio, papadłszy na U. znienteka, śctągnel ż niego | materjały, jak: żelazo, kamień i szkło, więc bezpie- 


czeństwo ogniowe jest zapewnione. |. i 
Z nastąpieniem zmroku pasaż i wszystkie sklepy 
mają być oświetlane elektrycznością. hs 

osżt trządzenia pasażu, beż nabycia posesji, jest 
w przybliżeniu obliczony na sumę przeszło 3. miljö: 
nów franków. 


, Zachodzi pytanie, kto zajmie liczne sklepy w o- 
wym pasażu? 

Przedsiębiorstwo ma już w części zapewnione 
przybycie kupców paryzkich, którzy pragną, w War- 
szawie zakładać swoje filje, zresztą liczy się, i na tū; 
tejszych hańdlujących. 

Według wszelkiego prawdopodobieństwa, rożpó* 
częcie budowy pasażu nastąpi z wiosną r. m. Sk. 


NEKROLOGJ A. 


+ Przedwcześnie zgasly syn mój . 


Ś. p. Aleksander Sokołowsski, 


w dniu -yi b. m. spoczął w grobie rodzinnyrt. na cmen: 
tarzu powązkowskim. Po stracie ukochanej iłstoty, jedy* 
ną ulgą w cierpieniu, jedynym balsamem tagg dzącym ra- 
nę, może być tylko wspołczucie, jakiego doj.nałam pod- 
czas uroczystości żałobnych. Wszystkim wię: życzliwym 
tak licznie zebranym na pogrzebie nieodżałowanego syna, 
a w szczególności Jks. Stanisławowi Gillowhy, dyrektoro: 
wi Kiinowi i zacnej młodzieży, niosącej drogjie mi zwłoki, 
przesyłam serdeczne „Bóg zapłać”. 
—3138— Matka z (rodziną. 
ZEKZEANEO ZPORR. 


Telegrany „kurjera Warszawskiego". 


= MANEWRY. 

Petersbury 10:g0 września. (Tel. p. K. W.)-— 
Wedle doniesień ż pola manewów, skutkióm prze- 
wrócenia się armaty, jeden kanonier został zabity, a 
dwóch poniosło rany. (4j: półn.) 


JARMARK. 

Niżny Nowogród 10-g0 września. (Tel, Aj. 
północn.)—Jarmark tegoroczny może być uważany 
za nieco lepszy od przeciętnego. Zbyt wyrobów rę- 
kodzielbiczych lepszy, niż w roku zeszłym. Handel 
towarami azjatyckiemi i surowemi słaby. Regulo- 
wanie zaległych długów odbywało się normalnie, 
obfitości pieniędzy nie było. Skóry jałowicze niewy- 
prawione szły po cenach niższych, aniżeli z począt- 
ku, skóry końskie niewyprawione sprzedawane by- 
ły przeważnie za granicę, z podwyżką w końcu od 
5—100/, wysokie gatuvki skór końskich wyprawio- 
nych sprzedawano po cenach zeszłorocznych, gorsze 
po cenach niższych, Masło syberyjskie wyprzedano 
zupełnie. Wełna ordyńska szła po cenach od rs. 5 
do 6 za pud. Handel wełną szedł słabo. Szczeci- 
nę sprzedawano ze stratą. Bawełny bucharskiej 
sprzedano mało; za bawełnę z Chiwy żądano po rs. 
7 kop. 50 za pud, bawełnę perską zakupiono wcze- 
śniej w Persji, bawełnę środkowo-azjatycką sprze- 
dano wszystką pa rs. 10 kop, 35. Rybami prawie 
nie handlowano, ceny utrzymały się początkowe. 
Śledzie sprzedawano w końcu o rs. 2 za tysiąc sztuk 
taniej; ceny ryb suszonych spadły.  Tranzakcję 
z żelazem zakończyły się dobrze. Zboże—cicho, 


POWÓDŹ, 

W/iedeń 10-go września (Tel. pryw. K, W:)= 
We Freudenau przekopano wały, celem spuszczenia 
wody i oczyszczenia toru wyścigowego. Miasto Raab 
znajduje się w położeniu krytycznera. Pjonierzy sy- 
pią z gorączkowym pośpiechem wały i wzmacniają 
szluzy, 

Praga czeska 10-go września. (Tel. pryw. 
K. W.)—Wystawa narodowa, pomimo klęski elemen- 
tarnej, otwartą będzie w naznaczonym terminie. 


* Posesje zostały nabyte jedymie dla eksploatacyj | Szkody w okolicach Czech, położonych nad granicą 


saską, obliczają na wielę miljonów. Ogromne stra- 
ty poniosły także miasto Pilzno i Budziejowice, któ- 
re przez kilka dni stały w wodzie. 
Poznań 10-go września. (Tel. pr. Kur. W.) — 
Odra w okolicach Jntrosina znacznie wylała i utru- 
Okazuje się potrzeba 


-wyląwiania siana, a w wielu rązach pozostawianią 


go w wodzie. „AB A 
INTERVIEW Z KSIĘŻNĄ D'UZES. 
Parys 10-go września. (T. pryw. kur. War.)— 
Jeden z redaktorów dziennika X/X Siacą miał rozmo- 


AAT 


4 


wę z k:siężną d'Uzès, z powodu odkryć, poczynionych 
w Matin i Figarze. Księżna stwierdziła, że Bou- 
langer obiecywał wskrzesić monarchję; gdy dostał 
pieniądze, zhardział. Jest to warchoł i tchórz. Dwa 
razy ha.niebnie uciekął. Obecnie stary i gruby nie 
ma czego robić; oczekuje wojny, licząc, że na niej 
skorzysta 


i ZABURZENIE. 

Eonctyn 10-g0 września. (Tel, pryw. KE. W.)— 
Zmowa 1'obotuików w dokach Southamptonu; wy- 
mierzona przeciw robotnikom, nie należącym do 
związku, ilała powód wczoraj do poważnego zabu- 
rzenia por ządku publicznego. Do stłamienia rozru- 
chu musia1io wezwać pomocy siły zbrojnej. Robo- 
tnicy przyj ęli gradem kamieni wojsko, które przypu- 
ściło atak 11a bagnety. Wielu robotników odniosło 
ciężkie raniv. ` (Aj; Półn.) | 


BIULETYN SANITARNY. 

Poznaiń 10-go września. (Tel. pr. Kur. W.)— 
W Modliszeswka pod Gnieznem szerzy się tyfus 
brzuszny. E'rzeszło 200sób zapadło na tę choro- 
bę. Policja +zarządziła wszelkie środki ostrożności. 
` Poznań 10-go września. (Tel. pryw. K. IV.) — 
W Nowym Po myślu, miasteczku powiatowem, poja- 
wila się influenza. Lekarze zapewniają, iż epide- 
micznie szerzyć się nie będzie. 


Petersburg 10-go września. (Tel. Aj. półn.)— 
"Towarzysz jenerał - inspektóra inżenierji, jenerał 
Zwieriew, z powodu 50-letniego jubileuszu służby 
oficerskiej otrzymał przy reskrypcie Imiennym order 
św. Włodzimierza I-ej klasy. 

Berlin 10+go września. (Tel. pryw. Ke W.) — 
Allgemeine Correspondenz zapewnia, że oddawna 
zapowiadane usunięcie się tutejszego posła austrja- 
ckiego, hr. Szechenyiego, niebawem nastąpi. (Aj. 
półn.) 

Berlin 10-g0 września. (Tel, pryw. K. Warsz.)— 
Korespondent bełgradzki do Allgemeine Correspon- 
denz zapowiadawrychłe zlanie się stronnictwa rady- 
kalnego z liberalnem w Serbji: pobudki dzisiejszego 
rozdziału są czysto osobistej natury. (Aj. póln.) 

Birólewiec 10-go września. (Tel pr. £. W.) — 
Rada miejska zamierza upraszać rząd 0 zezwolenie 
na dowóz żywegobydła z Rosji. (4j. półn.) 

8ofja 10-g0 września. (T; pr. K. W.)—Ksiażę 
Ferdynand przyjmował wczoraj na posłuchaniu pry- 
watnem nowego ajenta dyplomatycznego Grecji, 
Griparisa.  (4j. półn.) 

Belgrad 10-go września. (Tel. pr. K, W.) — 
Ostatnie propozycje Austrji w sprawie dowozu świń 
serbskich uważane są tutaj zą artykuł dodatkowy 
do konwencji handlowej, istniejącej pomiędzy Ser- 
bją i Austrją. Z tego powodu potrzebną jest zgoda 
skupczyny. (Aj. półn.) 


TELEGRAMY HANDLOWE, 


Berlin 10 go września. (Tel, pryw. Kuriera ` Warsz) — 
Walka o ruble pomiędzy partją zwyżkową i zniżkową wrzała 
dziś w dalszym ciągu bardzo gorąco. Ostatecznie, pomimo 
mocnej zasadniczej tendencji, banknoty russkie, wskutek 
silnie występujących realizacyj, uległy obniżce. Wogóle 
rynek wartości russkich poniósł dziś straty, Ruble w tran- 
zakcjach końcomiesięcznych, za które płacono początkowo 
256 i tyleż w chwili urzędowego notowania giełdy, spadły 
następnie 050 'fen. W porównaniu z wczorajszemi kursa- 
mi, obniżyły się banknoty russkie w obrotach natychmiasto - 
wych o 1 mar. 30 fen,a w końcomiesięcznych o 1 mar. 25 
fen. Warszawa krótkoterminowa gorzej o 1 mar. 60 fen. 
a Petersburg w obu terminach o 1 mar. 65 fen, Przekaży na 
Wiedeń również niżej, krótkie o 45 fen. (180.95), długoter- 
minowe zaś o 556 fen. (180.10). Listy zastawne ziemskie i 
listy likwidacyjne obniżyły się o 50 kop., a pożyczki wscho- 
dnie o 20 kop., niżej notowano „4”/, pożyczki konsolidowane 
russkle zr. 1880-go, obie pożyczki premjowe russkie, 60/, 
russkie renty złote, podczas gdy 4!/40/, listy zastawne rus- 


Biuro Bankowe 
Krakowskie-Przedmieście Nr. 51. 


W drukarni Kurjera Warszawskiego=Plac Teatral 


Franciszek Ola 


| KURJER WARSZAWSKI, — Dn 


| 


kop. . kosztuje asekuracja Prugicj Pożyczki Pr 
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skie bez zmiany, a kupony celne notowano wyżej. Akcje kre- 
dytowe austrjackie spadły o 9/,9/,.  Dyskonto prywatne po- 


drożało o '/4'/. Żyto w towarze gotowym pozostało na po- 


ziomie wczorajszej ceny, a towar dostawowy oddawązo taniej 
0 75 fen. z 
"Berlin 10-70 września (nato wania wszędow? gieldy.) 


Bil.van. ras.w tr. nat, 256 — |Akcjed.ż. war.-wiał. —.— 
Wekslena Warszawę 225,25 |Akcje kredytowa 174.80 
Weśk.na Potorsb.krót. 254.75 | Weksle na TA. kę —— 
Wek.na Petersb.dług. 252,75 | =, x dh —— 
Bil.ban.russk.nadost, 25550 Żyto w tow. gotow 171.75 
Wschodnia poż. I[em 81.30 Żyto na wiosną ` 160.75 
Listy zast. serii (-ej 7450 


Kursa z 9-70 września: 257,30, 256,85, 256.40, 254.40, 256,75, 
81.50, 75.—, 175.50. 171 75, 161,50, 


Sprawozdania z targów. 
Targ zbożowy na placu Witkowskiego dnia 10-go 


września. Dostawy zboża osią znacznie się zmniejszyły. Psze- 
nicy dostawiono 500 korcy, żyta również 500 korey. Usposo- 


bienie mocniejsze, za pszenicę wyborową piacono po 5.70, 5.85 | 


do 6 rs., średnią po 5.56 do 5,65, pstry po 5.20. 
detal po 2.50, 2.85 do 2,70. 


Gdańsk 9-go września. — Pszenica krajowa spokojnie, bez: | 


zmiany, Towaru tranzytowego nie dowieziono. Terminy: tran 


zyto: na wrzesień październik 149 m. w zaofiarowaniu, 1481, m. 
w poszukiwaniu, na październik-listopad 148'/ą mar. płacono, | 


na listopad:grudzień 148 m. w zaofiarowaniu, 147'/, mar, w po* 
szukiwaniu, na kwiecicń-maj 149!/, mar. w zaofiarowaniu, 149 


mar. w poszukiwaniu, Cena regulacyjna tranzytowej 146 mar. | 


Żyto krajowe mocno, towar tranzytowy bez obrotów, Ter- 
miny: na wrzesień-październik dolno-polskie 109'/, mar. w za- 
ofiarowaniu, tranzytowe 109 mar. płacono, na październik- 
listopad tranzytowe 109 m. płacono, na listopad-grudzień kra- 
jowe 109 mar. płacono, na kwiecień-maj tranzytowe 110 mar. 
płacono. Cena regulacyjna dolno-polskiego 108 mar,, tranzyto* 


Śr yto wyboro: | 
we po,4.10; do 4.35, Owsa/200 :korcy tylko rozprzedano na i 


pd Ki 
5 


ia 11 września 1890 + 


"|, koncertowej orkiestry hunowerskiej, pjs 
ne 


i albo dwie sumy: 25,000 i 10,000 rs. potrzebne 


wego 106 mar. Jęczmień krajowy duży biały 105 funt. 145 ' 


mar, za tonnę. Siemię lniane krajowe 200 mar, za tonnę 
płacono. Spirytus nie podlegający clu w towarze gotowym 
61!/, mar, w zaofiarowaniu, na paździeruik-grudzień 54 mar. 
w poszukiwaniu, na listopad-maj 54!/, mar, w poszukiwaniu, 
podlegający cła w towarze gotowym 41!/, m. w zaofiarowaniu, 
na październik-grudzień 341/, mar. w poszukiwaniu, na listos 
pad-maj 35 m. w poszukiwaniu, Kurs w Gdańsku 258 mar, 
90 fen, za 100 rs. 


Sprawozdanie meteorologiczna ~ 
z d, 10 go wrześnią 1890 r. 


(Wełny spostrzeżeń stacji warszawskiej.) 


Barom.  Wilgot, Wiątr - Tem.O.==Temp. R. 
D. 9-go g. 9 w. 752.6 86 Pn 11.8 9.4 
D. 10-go g. 7 r. 750.9 — 89 — PnZ. 10.6 8.4 
„ €.1pp. 7508 59  ŻPn 162 12,9 
W ciągu l Temperatura najniższa 0. 8.0=R. 64 
d, 9-go s wyższą 0. 159=R. 12.7 
b. m, | Wysokość wody spadłej 0,8 mm, 


Kalendarz Warszawski. 


Jedyne wydawnictwo kalendarzowe, rozchodzące 
się w niezwykle wielkiej ijości egzemplarzy. 

Celem umożliwienia wszystkim bez wyjątku fa- 
brykantom, przemysłowcom i rękodzielnikom po- 
mieszczania swych adresów w łfalendarzu, 
postanowiliśmy w wydawnictwie wprowadzić sko= 
rowidz adresowy, alfabetyczny, wedle 
rodzaju przedsiębiorstw i handli podzielony, do któ- 
rego przyjmujemy zapisy po 

‘kop. 40 za adres. 

Czytelnik, pragnący odnaleść dane przedsiębior- 
stwo lub warsztat, potrzebuje zajrzeć tylko do sko= 
rowidza, by znaleść w nim adres, albo też wska- 
zówkę, na jakiej stronicy Hialendarza spotkać 
się może z obszerniejszym anonsem. 

Ten niezwykle ułatwiający poszukiwanie sposób 
wskazywania danych firm, wzorowany na wycho- 
dzących za granicą informatorach, przyniesie nieza- 
wodnie tak interesantom, jak i poszukującym da- 
nych firm interesowanym możność najrychlejszego 
i najkorzystniejszego dla strón obu porozumiewa- 
nia się. 

Adresy takie przyjmują już specjalnie upoważnie- 
ni ajenci, oraz kantor Hfurjera warszaw»= 
skiego, kwity zaś, wydawane dającym adresy, 
dadzą im zarazem prawo nabywania Btalenda= 
rza po cenie zniżonej. 1156r 


a mn ©, o 


Zaliczenia na papiery nh na 81/20/, 


4736 9), 
a saeh Wacław Szymanowski i 


emjowej od ciągnienia wrześniowego 1890 roku. 


azety Losowań 


- 11 Hozópź) 1890 r 
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| Łętowskiego, Zielna 9, codziennie od 5—7 po po- 


POM 
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Nr 251 
DOLINA SZWAJCARSK 


A 


| | Dziś i codziennie mk 
" „Wieczory: Filtarmnijne , 
ącej sią 
" 3114 | 


-_ NOWOŚĆI 


"2/30 osób, pod dyrekcją 64. Sch 
Szczegóły w afiszach. 


2 Klatki kapitonowane dla koni, 

zapobiegające wszelkim  stłuczeniom nóg, pip 
ackóm, hasen-hackom i t. p. urządzone zostały 
w Eatiersallu EV arszawskim Ordynackie 


Rekomendacja bezpłatna. 
Erof. de Prechamps: Długa 25. 
Pomieszczenie dla panienek z Instytutu Muzycz 
nego z frańcuską koawersacją. Tamże lekcje muzy- 
ki od uczennicy Konserwatorjum. | 
Opieka troskliwa . 


1145r 
(Ni MAŁ MA W mm WAM gi e arara 


(a ns. 25000, 


są od 1 października na 1-szy numer hypoteki (po 
Towarzystwie) nieruchomości w Warszawie. 
Biiższa wiadomość u p. adwokata przysięgłego A. 


łudniu. 3138 


-_> Rodklad jazdy na kolejach żelaznych 
PrO OE A'i Do aisia S CEDG 


Warszawsko-wiedeńska: 
Pośpieszny 8 kasy . . , . . . 
Osobowy 8 klasy... ni 


Osobowo-miejsc, 8 kl. do Piotrkowa 
(Powyższe pociągi łączą się |. 
z kotóją łódzką.) 


W erszawsko-bydgoska 
KWNeBKYIIIEKI | ad 7 
Osobowy 8 klasy, , .:,', ... » . 
©sobowo-miejscowy 3 kl. do Kutna 


W arszawsko-terespolska: 

Kuxjerski 2 kl. do Brześcia . |.. , 
Poczt. (8kl. od Łukowa dó Brześcia). 
'[owarowo-osobowy 3 kl, do Brześcia 
*[lowarowo-osobowy 3 kl. do Łukowa 
Wowar.-osob, LL i LLLkl. do Mrozów 


W arszawsko-petersburska: 
Poczt. 3kl.do Wilna, 2kl.do P: 
Osobowy 3 kl. . > "igo kati 
Osobowy . . .  PLYPAFY "EH 
Nadwiślańska do Rówla 
BOGEEOWY eto 204,0 Sz mi 4 
Osobowy do Iwangrodu. . . . 
Towarowo-osobowy doKowla. . 


UE ÓW roze: 
Usobowy do Nowogieorgiewska , . 
Osobowy w święta i niedziele z No» 
wogieorgiewska , , |— 


Obwodowa z kolei wiedeńsk., 
Osobowy » „'«*« ad 
Osobowy « » « * » » 


8/55 wiodk 
2/57p. Pe 


Obwodowaz koleiterespolsk., rei 
Ta a A ITE An KZ asza E | 7154 raso - 
Osobowy s s0 822 pnie Jw CAERA 

85, 


Statki parowe z przystani Górnickiego, odchodzą 2 w 
szawy 5 i półi-8 i pół; z Płocka 5 i pół i 6 rano. > 195 


Statki parowe Fajansa odchodzą codziennie: 
Do Włocławka o godz, 6-6j zrana i 1-ej po południu. F 


Do Płocka kurjerskie o godz, Lezy hope PORZ. 


4a 


Dó Góry Kalgari i Maiszowa o bodź. ej stada if 
„Do Góry Kalwa szewa H p" 
ZN owca lakdkkdzjy do Sandomierza co drug got 4 


i dzień 0 
6-6j i pół zrana. 


że 


EO wać 
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